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la , Przegląd artykułów. >œ 
domo ści krajowe: Z Wićdnia. — Z Pragi, — Zagraniczne: Ameryka. — Hiszpanija: 
odział armii. — Wyjście Anglików z Passages. — Anglija: O'Connella repeal-zgroma- 
enie i związek reformistów. — Francyja: Wielka uczta reformistowska. — Łist hra- 
ego Saint-Leu. — Niemcy: Operacyja bilma Następcy Hanowerskiego, — Prussy. — 


w Bo 


rólestwo Polskie: Wyjazd z Warszawy Cesarzowćj Jmci. — Turcyja: Powstanie 


R śnii. — Nowiny Lwowskie. — Wiadomości handlowo i przemysłowe: Lwów. 


Wiadomości krajowe. 
-— Z Widdnia, — 


Mann najwyższóm postanowieniem z dnia 
Gwa, PMA n b., raczył nowo-systemizowaną 
Pronin, Posade wice-buchaltera przy galicyjskim 
dae „„„Flonalnym urzędzie obrachunkowym , na- 
mu zajłaskawićj Janowi Kallay, tamtejsze- 
tcy obrachunkowemu. 
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Len ek. wojsku zaszły następujące odmiany : 

r Sk hrabią Rothkirch-Panthen, feld- 
Spray ; „= lejtnant, zajmujacy się kierunkiem 
wota "3, Taluego kwatermistrzowskiego sztabu, 


UBtpy ralem komenderająacym w Dólnéj- 
Ma Gopa Ji i Tyrolu. — Karol z Gorszko- 
nen szko wski, feldmarszalek-lejtnant i ko- 
dante Wojskowy w Lublanie, został komen- 
ostali, Wojskowym w Opawie. — Posunionymi 
piemaj eldmarszałków.- lejtnantów jenerało- 


e wie: H à 
hay Rathi oa enryk Konstanty baron Her 


+ naj l; Eugenijusz hrabia Falken- 
ni ojnięjąj )Ższy ochmistrz przy JCMości naj- 
y; Wojej ym Arcyksięcia Frańciszku Karołu, 
o h nit, sadzie ; i Jozef baron Droste de 
NUDA Rea — Na jenerałów-majorów puł- 
vt z pajp a yk Hanibal ksiaze Thurn-Ta- 

lorn. 1> Chevauxležerów księcia Hohen- 
tha? de ię Nr. 2, i Ferdynand baron 

å f e 
Me cyk erlahnstein, z pułku pie- 


St spi = rg Karola Nr. 3. — Na podpuł- 
dery nah Wio: Antoni Guolfinger de 
Aa ka Nr. qg * Pułku piech. Arcyksięcia Fry- 
die vach w pułku piech. Cesarza Nr. 1; 
ku ehe 89 Nr, g. „7 pułku huzarów Króla Sar- 
Ben N Ależęrę tyderyk Brodorotti, z pul- 
woj 2, ad; W ksiecia Hohenzollern-Hechin- 


Przy właścicielu pułku , na 


* pozę tent 
16; wik hrabia S o m ery, z puł- 


Lud 


ku chevauxleżerów księcia Hohenzollern-Hechin- 
gen Nr. 2, i Antoni baron Schmerzing, 
z pułku hazarów Cesarza Nr.1, wszyscy w puł- 
ku; wreszcie Karol hrabia Cavriani, z pułku 
huzarów Króla Pruskiego Nr. 10, w pułku che- 
vauxleżerów księcia Lichtenstein Nr. 5. 

(Cigg dalszy nastąpi.) 


Przy odbytém dnia 4. czerwca r. b. piérw- 
szém losowaniu seryjów pożyczki z roku 1839 
w sumrmie 80,000,000 zr., wyciągnięto następu- 
jące trzydzieści i pięć seryj: 23. 155. 202. 349. 
457. 681. 1162. 1213. 1267. 1487. 4837. 1960. 
1981. 2064. 2095. 2340. 2345. 2423. 2498. 2818. 
2997. 3511. 3591. 3857. 3942. 4041. 4325. 4538. 
4852. 4883. 5196. 5213. 5532. 5572. 5697. 

Zaś wylosowanie obligów zawartych w tych 
wyciągniętych seryjach odbyło się dnia 1. wrze- 
śnia r. b. Oto są główniejsze wygrane tychże 
obligów : 


Nr. 444 wygrał 1200 zr. m. k., 
r 6971 ? 4200 » » » 
» 6980 » 4000 » » » 
» 9139 v 4100 » v» » 
» 28737 » 4200 » v » 
» 39188 » 4000 s» » » 
» 41218 » 4000 » » » 
» 56357 » 4500 » >» » 
» 59935 » 4100 » '» » 
» 71805 » 6000 r » » 
» 74818 y 4000 » » w» 
» 77127 » 41400 » >» » 
s Add 185 » 8000 » » » 
» 78830 v 4200 » » s» 
» 80812 » 45.000 » v » 
» 86484 » 40.000 » » » 
» 90645 s 50.000 » » » 
» 900660 s 2000 » » » 
» 97034 » 4200 » > >» 
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Nr: 97647 wygrał 4500 zr. m. k., 


» 97655 > 2000 » » » 
» 103902 r 4500 » » » 
e 140634 » 1100 » s » 
» 111425 -» 4060 » » » 
v 411437 v 4100 » > v 
» 111424 » , 4000» » » 
» 113940 » 250.000 » » » 


— Z Pragi dnia 5. września, — 
Wczoraj wieczorem przybył tu książę P iick- 
ler-Muskau z swoją Abisynka i nocował 
w domu zajezdnym pod *»złetym aniołem.* Dziś 
o godzinie 14tćj przed południem puścił si 
w dalszą droge do Cieplic. Tak książę jakoteż 
towarzyszka jego zdaja się być bardzo cierpiacy. 


Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka. 


Ostatnie wiadomości z Buenos-Ayres donosza , 
Ze blokada trwa ciagle. zad kraju tego podał 
ajentom francuzkim nowe propozycyje , o któ- 
rych ciż niezwłocznie gabinetowi taileryjskiemu 
donieśli, 


Hiszpanija. 


Jéj Król. Mość nie przyjęła dymisyi am- 


basadora w Paryżu , hrabi Miraflores. 

Wiadomości z Madrytu pod d. 26. sierpnia 
(w pismach paryskich) donosza: »lirółowe po 
przybyciu gwardyi do Wałencyi i eskortowane 
przez nie, dopićro d. 29. tub 30. w podróż się 
tutaj udadzą. — firólewskióm rozporządzeniem 
z d. 20. sierpnia uchwalono, Ze armija podzie- 
lona ma być na cztóry oddziały wojska. Do Na- 
warry i prowincyj biskajskich pójdzie 32 bata- 
lijonów i 42 szwadronów , do Aragonii 16 bata- 
lijonów i 8 szwadronów, do Królestwa Walen- 
cyi tyleż, a do Katalonii 32 batalijonów i 8 szwa- 
dronów. Korpusy ochotników najprzód w tych 
prowincyjach umieszczone będa, gdzie były u- 
tworzone. Artyleryja i korpus inżćnierów roz- 
dzielone być mają po między różne kerpusy. 
Po składzie cztórech korpusów armii pozostałe 
jeszcze 27 batalijonów i 14 szwadronów, roz- 
dzielone będa po między inne prowincyje.e 

.Moniteur zawiéra odebrane telegrafem donie- 
Bienie, Że Anglicy port Passages zupełnie już 
opuścili. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Podpułkownik Wylde, koniaszy księcia Al- 
berta, wyjechał z Londynu do Hiszpanii , dla 
wręczenia jenerałowi Espartero danego mu 
wielkiego krzyża angielskiego orderu Bath. 


O'Connella (repeal) agitacyja staje s jo 
raz zaciętszą i rozciąga się nawet na Angliję, :P 
mieszkajacych Irlandczyków stara się ck pa 


dla f 
kalistów 
SI zwiazku Swojego, wpływaij r kóogo 


} stę: 
t 


dawno członek parlamentu Henry | daje 
także kapłan protestancki p. Growe$: ego pa 


się, że O'Connell przeznaczył piórwszwy go 


p 
i ych 
cayn?) 


O'Connella. Pisma ministeryjalne 73%, Cor 
wr 


to a 
ze składek narodu pobićra, bądź jest R 


cem nieszczęsnćj Żżadzy agitowania. A 


Sprzecznie z O Connella (repet form] 
dzeniem odbył wielki związek T prye, 
z Ulster w Irlandyi, swoje piórwsze Eo 
wawcze zgromadzenie w Belfast © CA 
Pićrwsze rzeczywiste zgromadzenie F pościć É, 
no na dzień 48. września. Główo? T Lond” 


warzystwa tego, które zeszłćj wiosny zawiązaa 4 
w pałacu lorda Charlemon A 
zostało , jest połaczenie irlandzkich 
z augielskimi i szkockimi, w zau 
Ani © po między nimi kk e. za 
ania, pod względem podni€ jit a 
róna z Anglija i Szkocyją praw Po onn A 
Zasada ta jest wyraźnie przeciwpź jstersG] „+90 
(repeal) systemowi , aczkolwiek u: C ir, 
miści starają się zbliżyć do stro5?! wy 
nella w usiłowaniu zastrzeżenie "_ j 
landzkim używania wszelkich POP 
Stowarzyszenie reformistów licz) 


jarze 8 zit 
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wielu irlandzkich protestantów i dysycentów , 
aze zas gdy O'Connella (repeal) stowarzy- 
w nie li z katolików się składa. Ta róŻnica 
Pr Porównaniu z 7 epeal-systemem stanowić ma 
z z w zapowiedzianém zgromadzeniu, gi 
Mira Pych pytań, mające być najobszórnićj roz- 
się ném., P. Sharman-Crawford podjął 
AM długiej mowie, bronić Anglii i izby niż- 
A Przeciw zarzulowi, Że obie w istocie nigdy 
kciały i nie zechca oddać Irlandyi zupeł- 
) Sprawiedliwości. P. Crawford przedłożył 
Zgromadzeniu. plan konstytucyi związku. 
gów. JPCyja ma wynosić rocznie po 10 szylin- 
Wydz; | >< wice-prezes i podskarbi , jakoteż 
M kierujący, maja być corocznie obierani. 
ierujący ma ustanowić pod-wydziały, 
Projekts da brać piórwćj pod obrady wszelkie 
planów pojedyńczych członków ku popareia 
Zgroma P i zanim takowe głównemu 
Waryatk eniu do przyjęcia udzielonemi zostana. 


ie przyjęte Poojcliy zgromadzenie jednomyśl- 


Nie c 


26. sierpnia odbyło się w Manszesttze 

połę p madzenie, dła utworzenia związku 
zek m£ eniu stanu Indyj-Wschodnich. Zwia- 
acy być utworzonym nazywać się będzie 
"centralno-angielsko-indyjskióm towa- 
< i mied szczególny zamiar rozszórzenia 


był 0:7 ï bawełny. Głównym mówcą dnia tego 

Powstay a PNEI, Który z wielka Żarliwością 

skiej „MA zły rząd i administracyję angiel- 
A, y rzą J 


dobnięz 3! Ì podał kilka propozycyj , które po- 

4 jak owe kilku innych mowców przyjęto. 
Branta tegoroczne festyny dane na korzyść emi- 
Eczypł polskich w Londynie, przyniosły tak 
ten op  oshód, że jeszcze subskrypcyję na ceł 


Worz 


ĉtoi Torg 77, musiano. 


E Na czele subskrybentów 
tornin almerston i p: Guizot. 
wd. Legi; Chronicle powiada , że wszystkie li- 
tdradził je 1 potwierdzaja, iż E mir Beszyr 
Sóraję ee Cmiona Libanu. Bez niego byliby ci 
» Saa gacięcićj jeszcze opićrali się Ba- 
A cia cUzki« dodaje powyższy dzien- 
M Frzy boku Emira, którego lé- 
te Francuzem.< 


Dzien Ą Francyja. 

z ni 

Bey donio ee des Deux Mondes, otrzymu- 
Imie ukł. od rządu, powiada, że Francyja 
ze jéj JPrzód rolę zbrojnój neutralności , 


pa e s 3 
ocz, *EPOWANIE od postepowania cztć- 
W; arst P ep 


tin Elka w zależóć będzie. 
ię 


è uczt 

nią 14 a 
50 

była z, 


w reformistowska, 
aa + w Paryżu odbyć sie miała 
~ Ałaną, odbyla się dnia 34. sierp- 


nia w Chatillon, w pobliżu Sceaux, w okręgu Pa- 
ryża, we włości pana Gay. Przeszło 6000 osób, 
między temi bardzo wielu w mundurach gwar- 
dyi narodowćj, należało do tego zgromadzenia. 
Trzynaście stołów , każdy na 350 osób, a około 
tych inne mniejsze jeszcze, rozstawione były na 
obszórnóm pola, zkad miano widok na Paryż. 
Stojący w środku stół prezydenta odznaczał się 
Żérdzia z trójkolorowa choragwią. Około godziny 
5tćj kapitan gwardyi narodowćj Recurt zajął 
miejsce prezydenta. Po uczcie wniesiono nastę- 
pujace toasty, po największćj części najburzliw- 
szemi towarzyszone mowami: »Niech żyje lud l 
Jedność między ludem a wojskiem! (Po toaście 
tym zabrzmiał okrzyk: Precz z traktatami z r. 
18151:) Niech Żyje gwardyja narodowa | Równe 
prawa dla wszystkich! Francuzka narodowość | 
Zniesienie wszelkich przywilejów! Tryjumf spra- 
wy demokratycznćj, która roku 1792 uratowała 
Francyję i wolność od koalicyi Królów! Postęp 
stowarzyszeń | Druk demokratyczny! Zasada re- 
wolucyjna! Zgodność wszelkich żywiołów demo- 
kratycznych | Polacy! Armijal Nasza młoda 
armija| Demokracyja, która sama jedna Fran- 
cyję ocalić możel« Przypomnienia z wojen re- 
wolucyjnych odzywały się w ciagu całćj biesiady. 
Przy stole zawiadowcy ucztą siedziało dwóch 
starców, którzy jeszcze do szturmu bastylli na- 
leżeli. Około pola stały ławki, na których damy 
siedziały. Na końcu uczty doniósł prezydent, że 
siczni'mieszkańcy sąsiedztwa i pewna ilość robotni- 
ków z Paryża, życzą sobie być przypuszczonymi, 
by ze zgromadzeniem braterstwo zawarli. Ka- 
zano ich wprowadzić i700 do 800 osób, miedzy 
temi wiele niewiast, przeciagało przez zgromadze- 
nie śpiówając Marsylianke iinne pieśni. Potóm 
wszyscy goście podpisali prośbe o reformę wybo- 
rów. Wieczorem cały orszak ruszył do Paryża, 
idac po cztćry w rzędzie, śród okrzyku: Niech 
żyje reforma! iśpićwajac Marsylianke, Gdy 
część orszaku przez baryjerę d'Enfer do Paryża 
weszła , oficer gwardyi municypalnćj z 40 ludźmi 
konno, usiłował przedzielić orszak, stanawszy 
na środku gościńca, a komisarz policyi z oddzia- 
łem sierzantów policyjnych umawiał się z refor- 
mistami, lecz w końcu pozwolił im bez prze- 
szkody iść dalej. Na placu St. Michel rozdzie- 
liła się massa na kilka oddziałów. Ztych jeden 
udawszy się na plac przed szkołę medyczna tam 
się rozszedł; dwa inne poszły na ulicę St, Denis 
ina przedmieście St. Antoine, Dziennik Capi- 
tole donosi, że w pewnóćm miejscu przyszło do 
bójki ze straža, poczóm kilka osób uwięziono. 
O godzinie 11tćj wieczorem wszystko się uspo- 
koiło. Według gazety Wational 3000 gwardzi- 
stów narodowych miałc należćć do tćj uczty, we- 


dług Commerce było ich tylko 2000, między 
tymi 25 do 30 kapitanów i 125 innych oficerów. 

Moniteur z dnia 2. września wyraża się w spo- 
sobie następujacym o tój uczcie reformistow- 
skiéj: vZgromadzenie reformistowskie odbyło 
się onegdaj w ogrodzie domu prywatnego w Cha- 
tillon. Dwa do trzech tysięcy osób było obec- 
nych. Miano mowy; można je czytać we wczo- 
rajszym numerze gazety National. Ponieważ 
przybyła pewna liczba robotników , których nie 
spodziówano się, musiano posiedzenie rozwiazać. 
Wszyscy ludzie ci wrócili ta sama droga do Pa- 
ryża, śpiówając i krzycząc. Wejście takiego mnó- 
stwa jedną baryjera do Paryża, wznieciło tumult 
i nie odbyło się bez nieporzadku. Skupiony tłum 
podzielił się potóm na liczne grupy, przeciąga- 
jące po różnych dzielnicach miasta. . W kilku 
miejscach, gdzie zdawały się publicznćj spokoj- 
ności zagrażać, zostały rozpędzone przez gwar- 
dyję municypalną. Między 10tą a 11tą wieczo- 
rem wszystko się uspokoiło.« 

Gazeta Nationał z d. 30go sierpnia mieści 
listę piórwszęgo komitetu, utworzonego w Pa- 
ryžu pod względem reformy wyborów. 
Takowy składa się z 50 nazwisk, między które- 
mi spostrzegamy pp. Laffitte, Duponta 
(de FEare), Arago, Martina (ze Strazbur- 
ge) Duponta, Armanda Marrasta it 
p. Członkami drugiego komitetu są pp. Ara- 
go, Martin (ze Strazburga), Lamennais, 
Thomas (dyrektor Nationala), Dupoty, 
Recart, Lessórć, Donnes. Komitet ma 
polecenie przyjmowania petycyj nadesłanych mu 
z Paryża lub z departamentów ; takowe upo- 
rządkuje, złoży w izbie deputowanych i wszel- 
kich sił użyje, by rozprawy o tém w czasie 
przynaleźnym wytoczone być mogły. 

Wyborcy w Crécy wyprawili dnia 27go sierp- 
nia uczte dla Odilon-Barrota, który wniósł 
przytóm następujący toast: »Utrzymanie w obli- 
czu świata honoru imienia francuzkiego, choć- 
byśmy dla zachowania go mieli ponowić ów bój 
wielki, w którym padło tylu walecznych !« 

Ponieważ stowarzyszenia rzemieślników , dla 
wymuszenia wyższój płacy lub pomniejszenia 
godzin roboty, zawsze jeszcze w Paryżu trwaja, 
i niepokojący przybrały charakter, przeto prefekt 
policyi Paryża kazał dnia 1go b. m. na nowo 
ogłosić i publicznie poprzybijać wydana przeciw 
stowarzyszeniom i zbiegowiskom uchwałę z dnia 
14go kwietnia roku 1831. Ale gdy mimo tego 
dnia 2go b. m. nowe zbiegowiska się potwo- 
rzyły, zabrano się więc ostro przeciw tym bu- 
rzycielom spokojności. Po bezskutecznóm wy- 
daniu do nich prawnego wezwania, ujęto ich 
około cztórystu i pod eskorta cztćrech kompanij 
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oraz szwadronu gwardyi municypałaćj , odp? 
wadzono do prefektury policyi. 

Były Król Holenderski, LU 
Bonaparte, hrabia Saint- Leu, przes 
następujący do dziennika Commerce: ® u, 
o tém dobrze, že to jest szczególny kr 1 
stosowny sposób udawać się do organu pub hy- 
nego; ale gdy stary, schorzały, troską 050” 
lony, prawnie wygnany ojciec, innym je o” 
bem nieszczęśliwemu synowi awojemu " fig- 
módz nie może, wtedy użyty przeze-m! Ly, 
dek tylko pochwalonym będzie przez tyć i gpg, 
rzy maja serce ojcowskie. Przekonanym Pio 
że syn mój, jedyny, który mi pozostał: "zet 
ofiara haniebnéj intrygi, uwiedzionym bY pciół 


dwik 
jal list 
wićm 


y 


nędznych pochlóbców, fałszywych prZź hil- 
a może przez rady podstępne, nie mog? þet 


czóć bez przekroczenia méj powipnoć i yam 
wystawienia się na żal najcięższy. Die 
więc, Że syn mój Ludwik Napoleo, "nie 


raz trzeci dał się szkaradnie uwikłać ry 
podobna, ażeby człowiek, któremu na zd obn% 
rozsądku nie zbywa, mógł samochcac wpod pal” 
rzucać się przepaść. Jeżli jest winnym» _„gżę- 
winniejszymi przecież sa właściwi jeB? 
gacze , którzy go uwiedli i obłakali. ba 
czam z wszelkióm oburzeniem, Ž® pokoi" 
jaka synowi memu uczyniono, gdy 8° 4 ro 
szkaradnego mordercy zamknięto , jest og i 
ném , przeciwném francuzkim obyezajori 4 
cieństwem , jest równie wielką jak po% je, 
podstępna obraza. Jako mocno-dotknięty saint 
jako dobry wygnaniem lat trzydziestu o opie 
czony Francuz , jako brat, i jeźli śmićr> P osag 
dzićć, uczeń tego męża, któremu tera” jędzi” 
wznoszą, polecam mego oblakanego ida A 
nego syna jego sędziom itym wszystk onoj 
rzy mają sesce Francuza i ojca. —- e i 
dnia 24go. sierpnia. (Podpisano L 
Saint - Leu. 0 

Moniteur z dnia 2go sierpnia miest! . 
wyższym listem następujące uwagi: sp rol” 
niki zawióraja w wczorajszym num 
list hrabiego Saint - Leu, byłego ap? 
lenderskiego, ojca Ludwika Bo” za pańkt* 
go, który oświadcza, że poczytuje t° ie pol J» 
iż synowi jego wyznaczono za więzie» per 
w którym Fieschi siedział. Pokój, ia. j r 
Ludwik Bonaparte w i pomi”, 
umieszczony, był w istocie Fie8© sę 1 
kaniem; lecz należy uczynić uwsgf n wicie] 
słusznie przez to porównanie 17% 
Wzmiankowany pokój był przeć 
siacami zupełnie przekształcony > a fia gó” 
prywatne pomieszkanie dozorczyni © w, 
zionych niewiast wyporządzono , * 


a 
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dita się z niego: dopićro za przybyciem Lu d- 
Wika Bona artego. 
s Tulle pod dniem 28. sierpnia o proce- 
ABE Laffarge donoszą co następuje: 
apa 131. ma się odbyć posiedzenie, na któróm 
"FA pani Kaffarge na nowo rozbićraną 
gdzie, Rozprawy nad procesem pani Laffar- 
5 e pociagna się zapewne aż do 10go września. 
wa 89 Czasu stan jéj zdrowia jest bardzo nad- 
ony... żyje ona tylko zupą szczawową, do któ- 
w bez jéj wiedzy nieco mięsa klada, i jest 
o tego stopnia słaba, iż z łóżka nie wstaje. W 
na” sypiać nie može. Z tém wszystkićm wiel- 
A MA zaufanie w swych sędziach: i Życzy so- 
" aby. jak najspiesznićj ją osadzono. W środę 
"AG jéj krwi upuścić, nazajutrz brała ka- 
m He okoliczności dozwoliły zwolniono jéj 
ke * Jeden z przywiązanych do nićj słu- 
La tt zostaje z nią w więzieniu. Pokój pani 
bion "89 jest skromnie ale porządnie ume- 
kwi. J* Widać tam portrety jéj rodziców, 
% w ramach i gałązkę cyprysu, którą naj- 
p” z jéj obrońców uszczknął na grobie jéj 
4. Wazony z kwiatami i książki stanowią 
ale „ wke. Jest ona zawsze czarno ubrana, 
A taką starannością, jaka zwyczajna jest tym 
a w Paryżu, między któremi Zyła.« 
jąc dra pod admirałem Rosamel', wraca- 
s unetu zawjneła do Tulonu, zkąd do Le- 
ikun, FOPłYNIE. W Tanecie zostawiła bryg wo- 
'«alinurc i statek parowy Brazier.. 


mi 
dui 


Holandyja. 


Nioo 
dych. Fosiedzeniu izby drugićj Stanów. jeneral- 
ną pióry 1. sierpnia, przyszło do głosowania 
Względe dzy z trzynastu wniosków do ustawy pod 
ioak. wj miany ustawy zasadniczćj Państwa. 
w 22 "3 mig lod, to jest: 8% prze- 


Ga Niemcy. 
égi, hanowerska pod dniem 4% września 
läker aai wczorajszego c. k. radzca doktor 
dostojnie; 'CdDia, wykonał na oku naszego naj- 
ję b gl zeBo Królewicza Następcy opera- 
OPeracyi ca” Lekarskie buletyny donoszą o tej 
ùa Rt następuje; 1.) Dzisiaj zrana wyko- 
Wiodło. ai u królewicza operacyję lekarska. Po- 
h 3 jedan} 17 Tócić Źrenicę i skruszyć biel- 
n alazegn pos Podobna było ściągnąć go z oka. 
tek widzenie SPU kuracyi okaże się, ażali or- 
Peracyj. z yskanym zostanie. 2.) W sku- 
Wang, aszła. febra jest bardzo amiarko- 


z, 


Aa 


5 Pruzsy. 
— Z Elbląga d. 31, sierpnia. — 

Listy prywatne z Królewca obejmują dówie- 
sienie, że Król Jmć d. 31. sierpnia w podróż 
do Litwy (pruskićj) się udał. N. Pani w tej 
podróży N. Panu towarzyszyć nie będzie, lecz 
w Królewcu pozostanie. ' 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 10. września. — 
Dnia 8go t. m.'o godzinie Stćj rano, Najja” 
sniejszy Cesarz Jmć, Najjaśniejsza Cesar zo- 
wa Jejmość, Jego „Cesarska Wysokość Wielki 
Isiażę Cesarzewicz Następca tronu, Jój 
Cesarska Wysokość Wielka Msiężniczka Olga 


Mikolajewna, oraz Jéj Wysokość Księżniczka, 


Maryja Hesko - Darmsztadzka, opu- 
ścili Warszawę z Zalem mieszkańców, udając się 
w dalszą drogę do Petersburga. 

Doia 7go Jéj Cesarska Mość, w towarzy- 
stwie Jój Cesarskićj Wysokości Wielkićj Księż- 
niczki O 1 gi Mikołajewnćj i Jéj Wysokości Hsięż- 
niczki Maryi Hesko-Darmsztadzkićj, 
niemnićj Isiężnój Warszawskićj, raczyła 
zwidzić instytut Alevandryński wychowania pa- 
nien. 

N. Pan polecił feldmarszalkowi Księcia W a r- 
szawskiemu Namiestnikowi , aby w Jego 
Imieniu był Ojcem Chrzestnym niedawno naro- 
dzonego syna p. Frenkla, radzcy T., O., tu- 
tejszego bankiera. Obrzęd chrztu s d. 8go zo- 
stał dopełnionym przez jks. biskupa Ch mie- 


lewskiego. Matka chrzestna była Księżna Te-_ 


resa Jabłonowska. Znajdowały się przy ob- 
rzędzie, Księżna Warszawska i znakomite osoby. 


Niemowlę otrzymało imiona: Mikołaj, Jao,. 


Edward. (G. P.) 


Turcyja,. 

Gazzetła di Zara z dnia 28go sierpnia za- 
wićra następujące doniesienie z Bośnii: »We- 
zyr Bośnieński: odprawił deputowanych z Serą- 
jewa do Trawniku ; lecz ci zamiast poddania 
się temu rozkazowi, podburzyli mieszkańców 
miasta Serajewa, wysłali gońca do Konstanty- 
nopola i wygnawszy swego komendanta (który 
umknął ku Trawnikowi) wyruszyli w 20,000 lu- 
dzi ku temuż miastu. Wezyr wystąpił paprze- 
ciw nim w 4000 wojska. Dnia 16. sierpnia po- 
wstała pod Witezem (viedałeko Trawnika) pomię- 
dzy obiema stronami utarczka, w którćj po- 
wstańcy walcząc niemal przez kwadrans, z miej- 
sca wyparci, w wielkim nieporządku ku Sera- 
jewu się cofnęli. Gdy Wezyr ścigając ich, w 
niejakiém oddaleniu podstapił z wojskiem pod 
padmienione miasto, wyszła na przeciw niemu. 


-== 682 — 


deputacyja tamtejszych mieszkańców , która go 
o przebaczenie błagała. W okolicy przyległćj 
rozłożył się Wezyr obozem i oświadczył mie- 
szkańcom , iż im najmniejszćj nie wyrządzi 
przykrości, byle mu tylko swoich naczelników 
wydali. Nie wiadomo jeszcze jaka na to dali odpo- 
wiedź ; zresztą słychać, iż dowódzcy powstańców 
z Serajewa umkneli. Utrzymują tu, iź z strony 
Wezyra 500 Aroautów, prócz wielu rannych, na 
bojowisku padło ; stratę powstańców Serajewa na 
600 poległych -a 100 jeńców podaja. Zresztą 
ludność innych części Bośnii zachowuje się cią- 
gle spokojnie.« 


NOWINY ZWÓOWSIKUB 


J. K. Mość najdostojniejszy Arcy- 
książę cywilny i wojenny Guberna- 
torGalicyi, powrócił d. 15. b. m. o godz, 5téj 
zrana w najpożądańszóm zdrowiu do naszćj sto- 
licy. — Dnia 21. odbędzie się drugie cwiczenie 
tutejszego muzycznego towarzystwa, a mianowi- 
cie wykonana będzie Symfonija pena Ries 
w d dur; panna Florentyna Burzyńska 
odegra waryjacyje p. Kesslera na fortepijan, 
p: Sochocki odspićwa aryję tenor z opery 
Belizaryjusz, a na zakończenie wykonana be- 
dzie uwertura z opery: Czarne Domino, Y*** 

D. 11go b. m. dana była w teatrze pol- 
skim Matka rodu Dobratyńskich , trajedyja 
Grillparcera, w przekładzie naszego po- 
= dolskiego poety Stanisława Starzyńskiego. 

O tśj już tylekrotnie z oryginału i przekładu 
chwałonćj sztuce, tu dodajemy tylko, że rolę 
Jaromira, którą zwykle u nas p. Sm och ow- 
ski grywa, ta raza grał p. Słoński. Chwa- 
limy gorliwość i usiłowanie, z jakićm tę trudna 
rolę chciał oddać w jéj prawdziwóm znaczeniu; 
lecz gdy przebrał miarę, z tąd przesada miesza- 
ła się do scen, które majnaturaluićj powinny 
były być oddane, z tad fałszywy powstawał za- 
pał, który już w autorze często granice prze- 
chodzi, słowem Jaromir taki nie mógł bynaj- 
monićj zadowolnić; atoli p. Słońskięmu ta 
przynajmnićj zostaje pociecha, Że jak to mo- 
wia z dobrego spadł konia i rozbił się o skałę, 
która już nie jednego artystę o upadek przypra- 
wila. — D. 14go widzielismy komedyję w 3 ak- 
tach Wybieg na Re i komed. operę upie- 
przoną dowcipem Żołkowskiego Utracia- 
szek. Obie sztuki wyrachowane na ubawienie 
publiczoości, bawiły dosyć mimo swego niena- 
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Wiadomości handlowe i przemys 
(Nieurzędowe.) d ak 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobiercow Frańciszka Kratter® 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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turalnego układu, i sytuacyj przemocą do a 
miki naciaganych. Gra aktorów naszy gl 
zwyczajnie-dobrą : artyści z takićm urotyąóko 
niem zle grać nie mogą. Życzylibyśmy Ba 3 
by niektóre role lepićj były umiane, uchara p. 
ryzowane i wypracowane, w braku czego = Ja 
jakie zaniedbanie wkradało się w grę nie tóry s4 
osób, jak gdyby je to mieszało, Że publies 
ści niczém nowóm przysłażyć się oie mog: 
Lecz zdaniem naszém i stara zużyta rola śe 
odświóżyć , gdy świóżym umysłem pojęt? : M 
dana będzie. Publiczność miernie się zgraj 
dziła, nikogo nie przywołano. .— Przybyli 

państwo Carelle, członkowie baletu (e 
warszawskiego, wystąpili d. 13go b. m- waż 
trze niemieckim. Tańczyli Pas de deut, piém 
coviennc j Grotesksolo , lecz nie-ze-wszyst n 
się podobali , ileże się więcćj po ich sP 0.) 

wano, niźli ta raza wykonali. - | 


Lwów d. 18 września 1840. Ceny Pre wê 
tów w handlu hurtowym: Wódki 20 stop top” 
garniec po 20 do 21 kr., a okowitéj 8 jéran? 
niowćj po 32 do 33 kr. m, I, — PozaWi pe 
już kilka ugód na nową wódkę z 


ody P'o- i 


do 16 kr. m. k. od garnca. — Ziomoć ła je 
dzity obficie, a byle tylko pogoda poz” a 
dobrze zebrać, to cena wódki p 


Korzec pszenicy stoi na 3 zr. 36 ko śe zki 7 
zr. 24 kr., jęczmienia 2 zr. 36 kr., pół q pie 
zr. 48 kr., owsa 1 zr. 36 kr. m. ke ; geny 


było jeszcze znaczniejszćj przedaży , Bo; wiele 
co dzień spadaja ; kmiotek dowozi tù J robo 
pszenicy, i można ją miéć od niego jeż. 94 Kr 
przedaży Korzec za 3 zr. 12 kr. do. 3 ag e 
kr. m. k., i dla tego to cena W WIE o do 
dlu jeszcze się ustalić nie może: sia 
hee ia nie dlugo potrwają, bo krestencs Jar 
pie wielka. — Pszenica wydaje W 0. ają 7 ko” 
dzo różnie ; w niektórych okolicach = „niejst” 
py 5 ćwierci, w innych korzec, © ne ala j pie 
gdzie od gwałtownych deszczów pow) 
więcćj jak pół korca wydeje- 
Inne produkty surowe jeszcze BIE 
ustaliły: tylko miód z WośL CZy ons pO 
po i7 zr. m. k. za cetear, ! Po ad 
w górę, bo się w tym roku nie z 


Jeg 


